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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L I T Y K Ó W

W  L W O W I E .

Dnia i4go Liftopada 1794- 
mt u —

G a z e t y  C LX X X L

F R A N C Y A ;

Los Jakobinów udecydowany na ko­
niec. zoftał na Seffyi Konwencyi dnia 17. 
Października. Deimas imieniem trzech 
Depntacyów rządowych, proiektował bez 
długieV przedmowy , iako srzodek za. za­
miar maiący uczynienie tamy wfzellum 
w  targieniom W rząd publiczny , 1 u trzy­
manie godności Lzeczypofpoiitey . de­
kret naftepuiący;
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i .)  Wfzyftkie fpoieczrite affiliacye, 
Sggregacye , związki , i korrefponden- 
cye^ między towarzyftwami pod iakiem 
bądz nazwiikiem fą zakazane , ponieważ 
Rząd publiczny pfuią, iiedności Rzplitey 
fą przeciwne,

2). Wfzyftkie prozby czyli AdrelTy 
pod nazwiikiem powizechnem fą zabro­
nione , ale powinny bydż podpifane od 
każdego z profzących w  fzczególno-
SCI*

3) Wfzyftkim urzedowaniom zaka­
zano ieft mkie wydawać rozrządzenie na 
I r o z b y  pod imieniem wfpolnen/podane.

4) Ci , ktorzyby iako Prezjiduiący 
albo fekretarze wfpomnionych wfpolnycb 
adreffów na nich podpifani b y li ,  maią 
bydz arefztow ani, iako ofoby podev- 
rżane. r  j

5) Każde to w a rz y ftw o , zaraz po 
ogłofzenia tegoż dekretu ma fpifa6 oko­
liczną liftę fwych wfpólczlonków.

6) Jedną kopie tey lifty A gentow i 
JNarodowemu Dyftryktu , a

 ̂ 7) D rugą Agentowi Gminnemu od­
d a ć ,  1 oznaczyć gdzie towarzyflwo fwe 
SeiTye odprawuie; ten zaś to wfzyftko 
ma publicznie w  fali municypalney p r z y ­
bić kazać, & c ,  r  J

(  *498 )



Proiekt ten od niektórych członków 
Konwencyi był u trz y m y w a n y , inni 
Zaś, którzy należą do klubu Jakobinów, 
mocno mu fig opierali. Seffya była po­
łączona z naywiekfzym krzykiem. N a  
koniec przyięty zoftał Dekret t a k , iak 
by i proiektowany,

Zdaie fię iednak, że fię obawiano, 
aby Jakobini pofpolftwa nie w żrufzyh , 
dla położenia tamy temu dekretowi, al­
bowiem dwoma dniami za nim był na 
SełTyi prze ło żo n y, wfzyftkie w arty w  
mieście podwoione, i patrole b y ły  po­
mnożone, r i

W fzyftko atoli było w  fpokoynosci,
a Jakobini tak fą flabi, i między fobą 
rozdwoieni, Konwencya zaś umiała fo­
bie taką ziednać powagę i fzacunek; że 
trudno fig wigcey czego od nich obawiać
można. # , ;

. Zdaie f ię , że w  Francyi ządaią po- 
k o iu , i tak w  K o n w e n c y i , iakoteż w  
pifmach publicznych częfto o nim czyn* 
fię wzmianka,
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H O L L A N D Y A ,

P rzy  oddaniu proźby dnia 14* Paź­
dziernika panowała wprawdzie fpokoy-
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a o ść ,  lecz prozba t a ,  prócz te g o ,  ze 
była przeciwna dniem w  przód ogłofzo- 
nemu od Rządu roikazow i, w  takim to­
nie ułożona b y ła , który  bynaymniey z 
fubordynacyą fię nie zgadza.

Proteftowała fię ona przeciw przy- 
igciu do Ąmfterdcimu Ajigiel[kiego 2voy- 
J k a , i przeciw śrzodkowi każdemu ku 
obronie miafta dążącemu, naybflriziey 
zas przeciw oblania wod j fzcz'gółniey- 
fza, ta prozba ( na końcu bowiem mowa 
ieft ouikntecznieniu iey gwałtem ) pod- 
pifarta była od 3,©oo» obywateli.

Dnia 16. cytowano fupplikantów, 
tym czafem zaś podwoiono w arty p rzy  
ratufztu , i tymże dodano ładunków, lecz 
fupplikanci nie przyfzli.

Dnia naftępuiącego aż po części p rzy ­
byli , dla odebrania odpowiedzi. Odpo­
wiedziano i m : ze ich prozba przez Pre­
zydenta Radzie była oświadczona, ta zaś 
nie mogła nad nią deliberować, ale dla 
nieprzyzwoitych w y ra zó w  oddała F i-  
Jkufomi dla rofpoczęcia proceffu z tymi, 
któ rzy  ią podali, i byli podpifani. T a  
Stałość od Rządu okazana, nabawiła oba­
w ą  wielu podpifanych, i tufzyć można, 
ze  owi nie Uydą k a r y ,  ponieważ do- 
®rze "Waląca część obywatelów Am fler- 
tśamjkich brzydzi fig uczynionym kro-

' kiem ,
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< . ISO* ) 
kiem, i owfzem okazała chęć wfpierania 
Rządu w  przedmowie mianey dnia 17 dci 
Rządu prawego.

Tym  czafem codziennie ofoby Ma- 
giftrst fkładaiące odchodzą , a drukiem 
ogłafzaią p rzyczyn y  , które ich do tego 
przywiodły. Nie dawno uczyniło to y. 
członków Rządu w  Leidzie , i 4. w D or* 
drecbciś. Statudcr zaś złoto i frebro 
fwoie poflał do M ennicy, i oświadczył 
fię z wielkiem czuciem ku oyczyznie , 
t a k , ie  gotów ieft fwem życiem , i 
maiątkiem ią* bronić.

' , 1 ,, - •
, Z  Hagi dnia 18 Października.

Gubernator fortecy Herzog0nbufch 
Xtąże Heffen - Philippftbal z fwą małżon­
ką , która go w  oblężeniu nie opuściła, 
przez Arnbeim  powrócił do panftwa 
fwego w  N iem czech, kapitulacya forte­
c y  Herzogenbufch teraz wydrukowana 
te y ie  famey ieft treści ialt w  przody 
nadmieniono było.

W  mieście ogniem nieprzyiacielfkim 
fpalono 5 domów, a około 500. nadwe­
rężono* Garnizon miał około 50, zabi-



( )
tych , ale wiele rannych, a w  ogólności 
był bardzo iłaby. Francuzi teraz forte­
cę tg 3,000. ludzi ofadzili. Gdy Garnt- 
zon Hollenderjki z fortecy wymafzero* 
w ał konwciowany był od dywizyi Fran- 
ćuzkiey. T a  pdkryła na drodze między 
H oli en drami 25. Francuzkich emigran­
t ó w ,  którzy przebrani także wymafze- 
rowali b y l i , i na tychże natychmiaft zło* 
żyła  Standrecht* Potem odkryto iefzcze 
tychże 180, k tó rzy  pofiani byli do H er- 
zogenbufcb do in n ych, którzy podług 
Kapstulacyi mufieli zoftać, i w fzyftcy 
mieli bydz rozftrzelani.

W c z o ra y  flyfzano nad Mozgi, wiel­
ką k a n o n a d ę  , że Francuzi attakowali 
fortecę Gertuydenberg i  Heusden. Z  
ftrony W d a l mało fig obawiać mamy. 
W fzyftko efadzono bateryami , które 
prawie nie podobnem czynią przejecie, 
aczby Francuzi mieli opanować Bommel•> 
waardy i  Tbielerwaard,

Z  całey Flandryi Hollenderjkiey m i 
woyfica nalze uftąpiły, niektóre z nich 
do B erg- opr zoom > niektóre do Gor- 
cum y a niektóre do Amfterdamu poma" 
fzerowały. Dnia 13. Października atta* 
kewali Francuzi fortecę Bredg 3. arma-



(  J4 ° 3  ) 
tami i 2* haubicami, lecz ogień rzefifty 
2 Wf ł o w , i wycieczka garnizonu ich od­
parła. Zapewne atoli w  krotce prijyidą 
2 wiekfząHfiłą i formalny przedfięwezmą 
attak.

T w ierdzą, że Francuzi bombardują 
Grave ( miafto w K liw ii  ) z Maftrychtu 
x Venloo żadnych wigcey nie ma wia­
domości.

P O L A K A ,
. <rt  ̂ 'V ' - ' ’ ' . . f- ; ■/

Na Seffyi dzifieyfzey Rady przybył 
Obyw atel Toma/ż W aw rzecki N aczel­
nikiem fiły zbroyney Narodowey przez 
Radg obrany.

\ ' f /

Potocki iako Prezyduisjcy oświad- 
c z y l mu : i i  ile żalu ze ftraty O b yw a ­
tela Tadeufza K o fciu fzk i w raz  z całym 
•ludem Poljkim  Rada czuie, tyle z wybo- 
fu nabiera ufności i nadziei , 'która aże­
by w  pełnienia obowiązków Naczelnika 
AJaywyżfzego , iak naypredzey uiścił, 
wezwany był od Obywatela Prezytłuią- 

°  do wykonania przyfiggi. Obywatel  
«  awrzecki tak uftnie, iako i napiśmie 
wymawiał fie od przyigcia tego urzędu

z po-



z  pow odów , które mu lkromność iegff 
poddała. Rada oświadczy w łzy  w  inny 
cnocie męża tego fżacunek , imieniem 
o yczyzn y i p r a w a , któremu Obywatel 
winien poflufzeńftwo, z obowiązała go 
na koniec, do przyięcia Naczelnictwa 
fiły  źbroyney, i wykonania przyfięgi , 
puczem wydała zaraz proklamacye do 
ludu , z obwiefzczeniem o wykonaney 
przez Naymyżjzego Naczelnika  przyftę- 
dze.

Podług urzędowych donicfień w oy- 
Ika Molkiewfkie pod kommendą jenerała 
Suwarowa dobywfzy dnia 4 . t. m. przed­
mieścia Warfżawfkiego po tey ftronie 
W ifly  leżącego Pragi, ze 24. tyfięcy 
znayduiących fię tam Polaków 12. tyfię­
c y  ubić, a 10. tyfięcy wziąść w  niewo­
lę mieli t a k ,  że tylko 2,000, z  nich do 
W a rfza w y fię przeprawiło.
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